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Kabtilret w reslauracji 
Hotelu Palast 

przy ulicy DZIELNEJ. · 
Codziennie· cevstepv plerCtJszorzednycb sił. 

II. 
W tygoCJniku niemieckim „Grenz­

bot~m" w artykule, zatytułowanym 

11 prawa polska, a polityka scho­
dnia", doskonały znawca etosunków­
niemiecko-polskich i niemiecko-ro­
syjskich, zaznacza między innemi, że 
jui na poc1:ątku toczącej się obec­
nie wojny zamknięto słynne stow. 
wywłaszczeniowe Ostmarkverein; pe· 
wnym jednak polskim działaczem 
narodowym zaletało na tern, aby 
wiadomość ta nie przenikm:~a do 
szerokich mas społeczeństwa, gdyt 
wywłaszczenie w Poznańskiem słu­
ł..y za doskonały atut w ce]ach agi­
t.acyjnych przeciwko nieme.om. 

Zdaniem autora, asymilacja po­
laków w Prusach jest ni epodo bień· 
stw~m, albowiem polacy nie są tam 
oderwaną cząstką, liczącą od 4-4 i 
pół miljona ludzi, lecz przeciwnie 
są częścią organ1czną 20 mHjonowe­
go narodu. Żaden więc mąż stanu 
nie zechce wzi!\ó na się odpowie­
dzialności za twierdzenie słynnego 
parolu polityki wytępienia. 

Narodu 20 miljonewego, mają­
cego tyle sił żywotnych nie moina 
tadnymi środkami gwałtu wytępić. 

Bardzo pochlebnie wyraża się 
o nas wspomniany publicysta w 
tlals~ym ciągu swego artykułu. 

Od chwili podziału Polski, na-

ród nasz doszedł dQ wysokiego stc­
pnia kultury, ma on własne dążenia 
polityczne i rozumie s ~ c ftanowi­
sko wśród sąsiadów i Rtara się wy­
korzystać takowe dla swej narodo­
wej przyszłośoi. 

Wprowadz(\nie w ~ycie prawa 
wywłaszczeniowego, jako środka wal­
ki narodowej, miało by wówczas 
dopiero zna~zenie jakiekolwiek, gdy­
by to pociągnęło za sobą systema­
tyczne wypędzanie Polakow z miejsc 
rodzinnych, lecz żaden z logicznie 
rozumujących obywateli pruskich nie 
zgodzi się z tym, gdyż siły robot· 
nicze polskie są w Prusach niezbęd­
ne. W rezultacie autor dochodzi do 
następujących konkluzji: 

Polityka wschodnia nie istnieje 
wię.cej, natomiast zostaje zorganłzo­
waną kolonizacja wewnętrzna. Pza­
wo wywłaszczeniowe, jako niepotrze­
bny balast pohtyczny, zostaje znie~ 
siane. Wogóle wszystkie istniejące 
organizacje kolonizacji wewnętrzr:ej 
zostają złączone w jedno ministerjum 
kolonizacyjne. . Tym kończy się ów 
artykuł. 

Chcą nas pozyPkać niewątpli­
wio, odezwą się głosy, dodać więc 
należy, iż artykuł ten pisany był 
przed wojną, a mianowicie w czer~ 
wcu r. b. 

Rytm chwili. 
-:-

Pieniądz jest potęgą, która świa­
tem kieruje. Wśród wie!u czynni­
ków, przyczyniających się do wy­
iworzenia u uas orjentacji rusofil­
ski.ej było przekonanie, ie rozwój e­
konomiczny Królestwa, a zwłaszcza 
jego okręgów przemysłowych jest 
ściśle związany ze zwycięstwem Ro· 
sji i co za tern idzie z utrzymaniem 
dotychczasowych rynków zbytu w 
Cesarstwie, 

Jest zrozumiałem, że rózni fa­
brykanei łódzcy bez fabryk, tylko 
za mo!no~ć łatwgo zbogacenia 
się, kochają Rosję z jej wszystkiemi 
niedomaganiami ustroju wewnętzne-

Pnu jutnm. 
Chwila, którlł prieżywamy obecnie 

powużna jest a w następstwa brzemienna. 
Od niej zależy byt nas?.; ona, wśród huku 
dział, w oparach krwi, w dymach pożarów 
kładzie fundamenty pod gmzcb przyszlości 

go, ale polskie społeczeństwo? 
Wszak wobec braku przemysłu 

czysto polskiego nie ma potrzeby 
tak dalece falować rosyjskich ryn­
ków zbytu, gdyż z tych bardzo ma­
ło korzysta. Robotnik zaś polsld przy 
ewentualńej zmianie stosunków po­
litycznych ty lke zyskać może, gdyż 
dotychczaso .;,·y byt robota i ka fabrycz~ 
nego L rolnego był opłakany. 

Niech więc błagalni o wyciąga 
ręce buduazja w stron~ Rosji, a dla 
proletarjatu polskiego każda zmiana 
tylko poprawę warunków przynieść 
moie. 

Dzisiaj - to wigilja, to oczekiwanie 
czujne odrodzenia naszego; dzisiaj-to mę· 
a przed zmartwychwstaniem; d:dsiaj - to 
dzi~ń ofiarny, w którym się składa na oł· 

tarzu dziesięcinę krwi i mienia. 

I choćby długie być miało czuwanie 
tęskne, ta nasza noo wigilijna, chóć się 

b~dzie wzmagała męka, choć si~ ofiary· 
mnożyć b@dlł-'DY nie ustaniemy w czuwa· 

i 

. Rozporządzenia~ 
Wszystkie pojedyńcze ' furmanki 

muszą o zmroku na publicznych dro­
gach być zaopatrzone każda w pa­
lą-0ą się latarkę, z furmanek zaś ja­
dących razem jedna za drugą, musi 
posiadać latarkę pierwsza i ostatnia. 

Sprzeciwiający się temu będą 
ukarani. 

Gubernator. 

Wskł·'· d gubernji łódzkii:j wcho­
dzą Łódź, otaczająceją przedmeścia 
oraz następujące miasta: 

Zgierz- Łagiewniki-Nowosol­
na-Andrespol-Rzgów -Pabjanice­
Ja.nowice -Lutomiersk-Aleksandro­
wo wszystkie folwarki i gminy 
do których należą wspomniane mia­
sta. 

nin, nie ugdemy się w męce, nie poską• 
pimy 0fiar. 

Jutro, k!óregn oczekujetoy, dla które· 
go przebywamy d~isiaj mękę krw3wą, dla 
którego niesiemy ofia1·y, doda nam wytl'wa.~ 

łości i mocy. 
Bo w tern jutrze skupia się dla nas 

wszystko: c n ła wspólna myśl nasztt i uko~ 

chanie nasze jedyna i marzenia ojców, co 
się z niem do gr ~ bów pokł.-1dli i nasze -­
synów ich-pragnienia od kolebki i spo­
dziewanie nasze obecne. 

Toż chwila wigilijna, pr10d tem jut­
rem uroczyslem, upragnionem, óczekiwa· 
nem i przeczuwanem, poważna jest i sku­
pienia i majeRtatu pełna. 

W ciszy tego skupienia. żywiej koła­

czą serca, jedynego pełne kochani a, głoś· 

niej mówi sumienie, zagłuszane zwykle 
zgiełkiem codziennego życia - bez jutra 
Maleją, owszem, nikną - wobec ogromu 
wspólnej sprawy, która nas łączy-wszel· 
kie sprawy osobiste, co nas znzwyc7.aj 
dzielą. Prywata, ambicje, ura?.y a nav.-et 
krzywdy, składane dziś na ofiarniku wspól· 
nym, na ~ym wigilijnym stole naszym, przy 
którym odrodzenia oczekujemy, to ofiary 
nie mniej cenńe i skuteczne, jak kl'ew i 
mienie. 

To ofiary może nawet więk11ze, bo wy· 
mag11jące najw ększego napięcia heroizmu, 
na jakie slę tylko człowiek zdobyó może -

zwycięstwa nad samyta s:>bfł. 

W ciiizy tego skupienia wigilijnego, 
ni ezach wianego w spodziewaniu 11 pełnego 

gotowości do ofinr i poświęceń - aż do he· 

roioznego zaparcia się samego siebie - wy_ 

rabia się i olbrzym1Pje duch narodu, uzdra -
will się od trucizny, spaja się i zespala, 

zlewa się w jedności i ua sile się wzmaga 

i do jutra lep zego godnie go prz)sposabia. 

Tam, na polu walki, \\śród itzczęku o­
ręża i krwi oparów i dymiących siedzib oj· 
czystych, kładlł si~ fuudam1mty przyszłości 

uaazej. Ale oament, oo je ma spoić i utrwa­
lić i nadać im moc opoki, tworzy &iQ tu, 

w ciszy, w skupieniu-, w twórosych pbrasae 
niuch ser~ , nies1.okojnie tętniąoycii vie w1mo 0 

żonym głosie sumienia, co s11rawę w1pófn14 
ponad wszelkie osobiste rącbnóy stawiad 
ka~e. co. wszystkiP >\ lachE\ ducha ką' jedne.Dl? 
oelń wi ki er uje. 

Wigilia oczekiwania wielJtiego jutra, 
ta noo ozuwania i m~ki i ofiary ma w lilflbl8 
moo taje-mną. Co było rozproszone - aku· 

piu, co byłe powaśnione - . godzi, co było 
rozdzielone - łączy i "ykuwa w nas dnoha 
fodo t'go, hartuje go i U4drawia. 

Kiedy zaświta brzask n:razego jutra -
nie wiemy, ale wiemy ju~, ze powitamy go 
zesr1oleui jedu1 wolą i jednym duchem 
mocni. 

Pozdrowienie. · 

Odjetdźającym, którzy nie powrócą, 

Pocieszającym, którzy sami smutni, 
Dobrym pasterzom, strapionym okrutniej 
Nitli rapsody, gdy im nie zanucą 

Już dźwiąki lutni,„ 

Jasnym Madonnom, tak pełnym słodyczy, 

Źe ich się żadna z ludzkich trwóg nie ima' 
Starcowi, który resztki godzin liczy 
I drogich sercu a wygasłyc:h zniczy 

Szuka oczyma ... 

Tym, którzy wieczną iywią się nadzieją, 

Dziecinom, jeszcze nieświadomym bólu, 
Których oczęta do świata się śmieją, 

Małym dziecinom, bo znalefć umieją 

Kwiat wśród kąkolu ... 

Błędnym rycerzom, dalekim, wygnanym, 
Źeglarzom1 którym nie zaświecą zorze1 

Źeglarzom, wiecznie wichrami smaganym, 
Którzy o jasnym i niepokalanym 

Śnią kręgowzorze: 

I tobie, Polsko, której tarcza blado, 
Na bezsłonecznem świeci się zaraniu, 
Polsko, karmiona piołunem i zdradą, 

Lecz kołysana wciąż jeszcze balladą 

O zmartwychwstaniu; 

Wszystkim wam idzie mój duch na spot-
kanie 

I za miłości kwiat i la męczeństwo 
Śle wam przez słońca_ rófowe świtanie, 
Nim sam u kresu swojej drogi stanłe-

Błogosławieństwo. 

Wiadomości bieżące. 
Biuro telegrafiozne: 

(r) Jak nas informują w dniach naj­
bliższych otwarty zostanie oddział biura. 
telegraficznego Wolfa. 
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Życie n~sze zasnute jest cięż­
kimi chmurami, taden promyk słoń­
ca nie oświeca szarych dni naszych. 

· Święta Boiego Narodzenia w 
nader ciętkich obchodzić będziemy 
warunkach, lecz wiara, iż wreszcie 
nadejdą dla nas dni jasne nie opu­
szcza nas. 

Dziś w dniu wigilijnym skła­
damy wszystkim czytelnikom i przy­
jaciołom naszego pisma najszczersze 
tyczenia lepszego i szczęśliwszego 
Jutra. 

••olel w .t.od•i. 
(r) W ciągu ostatnich kilku dni przy4 

włetiono do naszego miasta większe trans­
porty węgla. 

Reło•mJ w Miiicji. 
(?) Na ostatniem posiedzeniu C. K. M, 

O. rozpatrywana była kwestja zreformowa· 
nia milicji. 

Postanowiono sprawę tę poleció spe­
cjalnej komisji, która również starać się 
będzie o odpowiednie na cel ten fun­
dusze. 

Przepustki. 
(r) W dniu wczorajszym komendan· 

tura niemiecka wyi.lała 2 przepustki do 
Ameryki. 

Łódzka le••• raemle61nilc6w. 
{r.) Kasa po~yc11kowa przy ul. Miko­

łajewskiej 40 podaje do wiadom ości, iz wy­
płnoa W soboty CZQŚCiowe sumy wkładów, 
oraz przyjmuje w poniedtiałki pożyczone 
sumy. 

Wlgllja wspólna. 

(r) Dziś o godzinie pół do 6 po po­
łudniu Stowarzyszenie robotników chrze­
ścijan, którego patronem jest ks. Wyrę­
bowski, urządza wiecem: wigilijną w loka­
ln towarzystwa przy ulicy Przejazd Nr. 
84. 

Z .Cae•wonego llr•yża•. 
(r) Z rozporządienia władz uie1niec· 

kich, szpital „Czerwonego Krzyża• zamie­
niony został na lazaret dla zakaśno cho• 
ryoh. 

a„e•ztow•nia• 
Milicja aresztowała niejakiego Stefa­

na Bidoda, posądzonego o kradzież w 
lokalu noclegowym Chrz. Tow. Dobro­
czynności przy ulicy Cmentarnej 1 O. 

Teatr, mużyka i sztuka. 
Zjednoczepi artyści pol•~J· 

Rl3pertuur świąteczny w te!\tne „ Talja", 
jest następujący: 

Po południu odegrane będą: w piątek 
• Taj am nice Warszawy•, w sobotę „Stare 
mineto• I w n!ed11lelę „Jak się śmieifł i pł11· 
CZfł w Warszawie". 

Wieczorowe przedstawienia są nasl~­
puj~ce: w piątek • Sąd djabelski•, w sobotę 
.Jak się śmięją 1 płaczą w Warszawie•, w 
nied1!elo „ Wd}na z ~onami•. 

Zjednoo11eni artyści, któl'zy zyskali ju~ 
sympatjo publiczności, uiewąlpliwie cies;1yó 
siQ b~dą podozas świąt zasłu.żonem powo· 
dzeniem, 

Dla biednych. 
W niedzielę 27 b. m. o godz. 3 po 

poł. odbędzie się w sali tow. „Haromir" 
przy ulicy Spacerowej 21 raut na r.iecz 
głodnych naszego miasta. 

Mamy nadzieję, iż szlachetny cel zy­
ska poparcie publiczności i sala będzie 
zapełniona po brzegi. 

Teatr Popularny. 
(Konstantynowska 16.) 

Zespół artystów drnmatycznych pod 
kierunkiem p. J. Czesławskiego, na nadcho· 
dzące święta daje po dwa przedstawiania 
dziennie. Popołudniowe pr·zedstawienia prze· 
111acsone są wyłlloznie dla uoz(łcej się mło­
dzie~y. Poozątek pierwszego pr: edstawienia 
o godzt 3 popoł. Grana będzie sztuka autora 
Tblbaot'a p. tyt. „Dzieci w jaskini bandy· 
tów•. 

W pien;e~y ,dzień świ14t wieczorem 
dana bodzie .Potrójna uarzec:.sona•, sztuka 
łu<lowa se śpiewami i. tańoami, W. Kir• 
kora. 

Teatr Polski. 
W teatrze Polskim (Cegielniana 63) w 

pi!łłek, soboto i niedzielo, Tow. artystów 
polskich odegra: o godz. ! po poł, • Wigilję 
notego N a rodzenia•, „Sroga guwernantka" 

Wwdawo• Jan Grodek. 

.NOWA GAZETA ŁODZl(A". 

i .Momus• (do klamacj P, monologi i p. r, 

godz. 5 popoł. od Pgrane bedzie misterjum 
narodowe L. Rydla p. t. „Bctleem polskie". 

TeatP Ludowy. 

W uadchod11(łce święt1, teatr "Ludowy 
(Przejazd 34) pod kierunkiem p. O. Szefl­
nere, daje ur.etępuj(ł ce przedsta\"ienia: 

W piątek i sobotę o godz. 4 po poł. 

.Szopka Polska", Or#Ota. W niedzielę 27 
b, m, o godz. 4 po poł., iragedja histo­
ryczna J. Korzeniowskiego p. t. „Król 130-
lesław Smiały ". 

Ceny miejsc zniione. 

Co nam w tym roku przy• 
niesie? 

Telegramy 
Blokada Dardanelów. 
BAZYLEJA. Jak donoszą z A­

ten, zjednoczona flota angielsko-fran­
cuska blokowała Dardanele. 

Zatonięcie okrętu angiel• 
skiego. 

AMSTERDAM. Z Londynn donoszą, 
iż okręt angielski wpadł na minę i zatonął. 

Załoga zdołała si~ uratować. 

Lotnik niemiecki nad Calais. 
BERLIN. • Vossłsche Zeitung" do· 

nosi z Amsterdamu: 
Z aeroplanu niemieckiego, unosz'.lce­

go się nad Calais rzucono dwie bomby, 
które nie wyrządziły tadnych strat. 

Doniesienie rosyjskiego 
sztabu jeneralnego, 

PETERSBURG. W okolicach Mławy, 
o~aracje rozwijają ei~. Na lewym brzegit 
Wiely, zgrupowane St\ znauzne siły nie­
mieckie, 

W dniu 14-ym grudnia NiE:imcy rozpo· 
OZQli euergioz11e ataki pomiędzy bowiozem 
i Wisłą. 

KOPENHAGA. Angielskie ·pisma do· 
noszą z Petersburga, i~ sytuacja w PolscB 
zmieniła się z chwilą opuszczenia Socha­
czewa przez !'Osjan. Na niektórych pullk­
tarh odległość między wojsknmi rosyjskimi 
i niemiel'kimi wynosi 400 kroków. 

Telegram eeaarza. 
KARLSRUHE. - Cee11rz Wilhelm te­

legrafował do królowej Luiiy co nastę­
puje: 

„Hindenburg donosi, iż roeyjs:rn armja 
po za.c iekłych walkach eo fa się i jest ściga· 
ną na całej linji. 

Oczywiście jest to imeługą dowódcy 
naszych dzielnych wojsk. 

Cześć mul 

Na południu Polski. 
WIEDEN. - Austrjacki komunikat 

urzQd11wy stwierdza, że miasta Jędrzejów, 
Nida i Pllica zoi;tały zaj ę te przez c. k. 
armje. 

Smier6 jenerała Wieliczki. 
PETERSBURG. Jak donodi .Nowoje 

Wremja w walkaoh pod Łodzi~ zgłnfłł jene­
rał Wieliczko, który odznaczył się podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej, 

Odgłosy Wojny. 
Z Sulejowa. 

W ubiegły :izwartek i pil\tek odbywały 
się nad brzegami Pilioy walki krwawe po­
między woj ,-ki em rosyjskiem, a zjednoczo • 
oymi wojskami austrja c: ko-niemieckiemi. 

Miasto >tnacznie ucierpiało. Są ofiary 
w ludziaeh. W pil}tek wieczór kanonada 
ostała. 

Tor kolejki piotrb.oweko - sulejowski, 
oraz dworzec w Sulejowie BI\ uszkodzone. 

Wąlki w okolicy. 
Położona na wschód od Łodzi wieś 

Bedów znacznie uoierpiab i1odcz ;JS ostat •lioh 
Walk. Zaledwie kilka domów po:iiostało 
tain; r·eszta zaś padła pastwą ognia i po· 
cieków armatnich. s :an ltidnośoi miejscowej 
jest wielce smutny. Stracili oni wszyetko: 
inwentarz, zboże, a także kurtotle. 

Dwór tej wsi teł znaoznie uciet piał, 
z 8-iu znajdujących się tam zabudowań po­
zostało jedno. 

We wsi Andrzejow prawie połowa 
domów została zniszczonl\. Kościół zupeł­
nie zrujnowany. Ludność miejscowa cierpi 
głód, gdyż ua wet brak kartofli, które stu­
now · ą pierwszorzędny 1•rodukt spożywczy. 

Z ostatniej . chwili. 
Pierwszy pociąg. 

Dziś o godz. 11-ej przybył pier­
wszy pociąg z Kalisza. 

Naai lcamienicanlcy. 
Mimo ciągłych nawoływań, aby U· 

trzymać w największym porządku podwór­
ka łódzkie, nasi kamienicznicy, przy kat• 
dej sposobności czynią jakoś inaczej. 

Donoszą nam, iż niejaki p. Mieczy­
sław Suligowski, właściciel domu przy ul. 
Długiej Nr. 72 rozkazał swemu stró!owi 
wylewania zawartości dołów kloacznych 
-co rynsztoków. Fakt ten piętnujemy z 
całą surowością,' nadmieniamy, iż powyż­
szą sprawą zajęła się milicja. 

W Piątek o g. 12 wieczorem przyje­
chałem z Kalisza. Do wozu przywiązany 
był koń, kasztan z uprzężą. Na ul. Tar· 
gowej 47 zauwużyłem, że go niem.i. Ł:\ ~ # 
kawy znalazca zechce odprowadzić za wy­
nagrodzeniem na ul. 

Targową .Ni! 47, Oriinbaum9 

06łOSZEftl4 DROBftE: 

Józef Polec zgubił kartę od paszportu, wydaiią 
z fabryki Szweigerta, Wólczańska 215. 

8071 

l eonor~ Ciec wierz zgubiła paszport, wydany 
~ gmmy Kozłów Biskupi, pow. Sochaczew. 

skiego, gub. Warszł\wsklej. 3073-8 

Michał Jagiełło i Tekla Jagiełło zgubili pasz 
p~t. wydany z gm. Skotniki pow. Tmec . 

kiego, gub. Kaliskiej. 3074-~ 

Marki, korony, franki, dolary kupuje I płaci 
wy11oką cenę, ul. Skwerowa 13 m. 27, od 1-ej 

do 3-ej godz. p.p. 3073-B 

Zaginął B letni chłopiec, mówiący po niemiec 
ku, w niedzielę po południu na ul. Wólczu 

skiej. Odprowadzić na ul. Dług~ 1'12 do Juljn· 
sza Bela. 

Piotr Wojta!i zgubił kartą' od pasz­
portu, wydaną z fabryki Szweiger­

ta-Wólczańska 215. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica południowa N! 2. 

Telefon Mi 18-59 
Syphtlis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne. 
moczopłciowe I niemocy płciowe!. 

Leczenie syphillsu salvarsanem f:r­
lich-Hata .606" -914 (wśródżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolłz 
(usuwanie szpecl\cych włosów) cho­
rób włosów i skóry przy pomocy 
sztucznego słońca wysokogórskieg 
(quarzlampe) oświetlenie kanału (U· 
retroskopia). Przyjmuje od 8-1 r. 

od 4-9. Panle od 5-6 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

lilety wintnwe 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKHRnlfl 

J. GRODKtl 
Przejazd 8. 

Pocztówki 
świąteczne i z widokami miasta 

do nabycia w kantorze drukarni J. Grodka, Przejazd Nr. 8. 

..,.- Handlującym znaczny rabat. "'f1llltl 

Drukarnia Akcydensowa 

J. GRODKA 
Przej~zd Nr, 8, 

.-.----· * 

, 

" 

W tłoąznl Jana Grodka J 'rzojazd 8. Redaktor Jan Grodek. 




